
Magdalena Szydłowska

Sprawozdanie z Warsztatów
Reportażu Radiowego (9 kwietnia
2011 roku)
Media – Kultura – Komunikacja Społeczna 7, 286-289

2011



Sprawozdanie z Warsztatów 
Reportażu Radiowego (9 kwietnia 2011 roku)

Słowa kluczowe: dziennikarstw o radiow e , reportaż radiow y, dokum ent radiow y, repor- 
tażysta
Key words: rad io  journalism , rad io  feature, rad io  docum entary, reporter

Po raz  pierw szy w h is to rii Ogólnopolskiego K onkurs R eportażystów  u ro 
czyste w ręczenie nagród  m iało m iejsce w O lsztynie. G a la  „M elchiory 2010” 
odbyła się 9 k w ie tn ia  2011 roku  w nowo w ybudow anej siedzibie F ilh a rm o 
n ii W arm ińsko-M azurskiej. S iedm io letn ia  h is to ria  k o n k u rsu  i jego r a n 
ga dowodzą znakom itej form y polskiego rep o rtażu  i dokum entu , szczegól
nie radiow ego. Id ea  „M elchiorów” sięga jed n ak  nieco głębiej. K onkurs je s t 
p re tek s tem  do spo tkań  reportażystów , konsolidacji środowiskowej, a  tak że  
w zajem nego in sp iro w an ia  twórców tego szlachetnego g a tu n k u .

O rgan izato rzy  -  S tudio  R eportażu  i D okum entu  Polskiego R ad ia  -  n ie 
przypadkow o n a  swego p a tro n a  obrali M elchiora W ańkow icza. Z daniem  Ire 
ny P iłatow skiej-M ądry, przew odniczącej ju ry , je s t  to bezpośrednie n aw iąza
nie do w span iałe j trad y c ji polskiego rep o rtażu , do m istrzow skiego w a rsz ta tu  
i s ty lu  pracy. S tąd  też bezpośrednie odw ołanie do słów W ańkowicza:

Reportaż tkwi filozoficznie w naturze ludzkiej. Jeżeli nie przychodził natłok 
zdarzeń, zawsze zaczynał zahaczać o literaturę piękną, żeby oddać nie tylko 
dwuwymiarowo ść świata, ale jego kolor, jego zapach, jego dźwięk. Wszystko to 
w poszukiwaniu prawdy o człowieku1.

Tej p raw dy  poszuku ją  rów nież w spółcześni reportażyści, s ta le  py tając 
o kondycję człowieka, zap isu jąc  dźwiękowo otaczający, n ieu s tan n ie  zm ien ia
jący  się św iat. N ajlepsi z n ich przy jechali do O lsztyna. P rzy  okazji gali n a  
U niw ersy tecie W arm ińsko-M azursk im  odbyły się W arsz ta ty  R eportażu  R a
diowego d la  s tuden tów  In s ty tu tu  D z ien n ik a rs tw a i K om unikacji Społecznej, 
k tó re  poprow adzili m istrzow ie g a tu n k u  z całej Polski. W arto  nadm ienić, że 
było to pięć różnorodnych tem atyczn ie spo tkań . R eportażyści sam i propono
w ali p rob lem atykę korespondującą z ich za in te reso w an iam i i dorobkiem .

W arsz ta ty  rozpoczęła A nna K aczkow ska, zn ak o m ita  re p o rtaży s tk a  R a
d ia  L ublin, od la t  prow adząca Redakcję R eportażu . D z ien n ik a rk a  zosta ła  
R adiow ą R ep o rtaży stk ą  Roku 2005. Swój w ykład pośw ięciła reportażow i 
in terw ency jnem u z w ą tk am i sądowo-śledczym i. A nalizę p rzeprow adziła
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1 Zob. Ogólnopolski Konkurs Reportażystów „Melchiory 2010”. Katalog, Warszawa 2011, 
s. 3-4.
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w oparciu  o au to rsk i repo rtaż  N ie  m a kary  d la  „Prezydenta”. D z ien n ik a r
k a  m ów iła o p rzełam yw an iu  b a rie r  form alno-praw nych, a  tak że  o innych 
u tru d n ien iach , k tó re  m ogą w ystąpić podczas zb ie ran ia  m a te ria łu . W ska
zyw ała n a  konieczność budow an ia  i poszuk iw ania przejrzystej k o nstrukcji 
n a rrac ji i koncen trow an iu  się n a  głównym  w ą tk u  rep o rtażu . P rze s trzeg a 
ła  p rzed  nad m iern y m  u a trak cy jn ian iem  formy, k tó ra  może zachw iać k on
strukcją . A nna K aczkow ska, obdarzona n iezw ykłą charyzm ą, a  jednocześ
nie pokorą, zw róciła tak że  uw agę n a  kw estie  m oralne i c iężar au to rsk iej 
odpow iedzialności. P odkreśla ła , że au to rzy  często s ta ją  p rzed  dylem atem  
dotyczącym  gran ic  etycznych sam ego p rzekazu  i treśc i w prow adzanych do 
rep o rtażu , tego, co należy  um ieścić, a  czego nie. N a podstaw ie w łasnych 
dośw iadczeń m ów iła o w zajem nych re lacjach  dzienn ikarzy  i ich bohaterów  
i o odpow iedzialności z a  dalsze ich losy. W skazyw ała, że re p o rtaży s ta  nie 
może staw ać się trybunem , nie może osądzać, piętnow ać. Może jedyn ie  po
móc w d ostrzegan iu  i zrozum ien iu  zjaw isk, kontekstów .

K olejną p re leg en tk ą  by ła  Alicja Grem bowicz ze S tu d ia  R eportażu  i Do
k u m en tu  Polskiego R ad ia  -  R adiow a R ep o rtaży stk a  R oku 2007. Je j w ykład 
nosił ty tu ł Rola  dokum entacji a konstrukc ja  reportażu, i zosta ł oparty  n a  
przykładzie m iędzy innym i rep o rtażu  Sn a jp er  L u is . To w łaśn ie  dzięki tej 
p racy A. Grem bowicz zo s ta ła  nagrodzona cztery  la ta  tem u. W rep o rtażu  
podniosła kw estię  o w ielkim  znaczen iu  -  próbow ała dociec, dlaczego ludzie 
zab ijają . Choć w p rzypadku  om aw ianego rep o rtażu  m am y do czynienia 
z losam i jednostk i, to k o n tek s t zag ad n ien ia  je s t  dużo szerszy, ponadjed- 
nostkow y i ponadczasow y. W swoim  w y stąp ien iu  re p o rtaży s tk a  w skazyw ała 
n a  konieczność gruntow nej ana lizy  opracow yw anego zagadn ien ia , n iezbęd
nej do realizac ji rep o rtażu . Sporo m iejsca pośw ięciła źródłom  insp iracji 
i konieczności dbałości o form ę i w arstw ę d o k u m en ta ln ą  m a te ria łu . M ówiła 
o odpow iedzialności z a  treść  rep o rtażu  i o tym , że n a  dz ien n ik a rza  czyha 
m nóstw o n iespodzianek  podczas sam ej realizacji. P odkreśliła  konieczność 
św iadom ego p row adzen ia sam ego n ag ran ia , poniew aż w p rzy p ad k u  dzien
n ik arzy  radiow ych należy  koniecznie uw zględniać tak że  kw estie  techniczne, 
stanow iące in teg ra ln y  e lem en t zapisu . D z ien n ik a rk a  jak o  p rzyk ład  podała 
pracę n ad  rep o rtażem  Sn a jp er  L u is . Po n ag ra n iu  okazało się, że treść  nie 
zo s ta ła  za re jes tro w an a  i konieczny był pow tórny zapis. W tym  p rzypadku  
ponow ne n ag ran ie  nie wypaczyło an i sensu, an i n ie zm niejszyło ład u n k u  
em ocjonalnego, wręcz przeciw nie, poprow adzone zosta ły  nowe w ątk i, ko
rzystn ie  w pływ ające n a  osta teczny  k sz ta łt  m a te ria łu . Grem bowicz podkre
śliła, że czasam i jed n ak  ponowne nagryw anie  nie je s t  możliwe.

S tudenci z dużym  za in te reso w an iem  przysłuch iw ali się tak że  w ykładow i 
K ata rzy n y  B łaszczyk, rów nież ze S tu d ia  R eportażu  i D okum entu  Polskiego 
R adia. I nic w tym  dziwnego, poniew aż K. B łaszczyk za ty tu ło w a ła  swoje 
w y stąp ien ia  S za n se  d la  m łodych  adeptów  reportażu radiowego. D z ien n ik a r
k a  m ów iła o m ożliw ościach stojących p rzed  początkującym i repo rtażystam i, 
o m iejscach, w k tó rych  m ożna doskonalić w a rsz ta t  i konfrontow ać swo
je  um iejętności z um iejętnościam i kolegów. P rzyk ładem  może być choćby
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Szkoła M istrzów , d zia ła jąca  pod p a tro n a tem  E uropean  B roadcasting  Union. 
R ep o rterk a  w skazyw ała tak że  k o n k u rsy  sprofilow ane pod k ą te m  najm łod
szych radiow ych reportażystów , m iędzy innym i K onkurs S typend ialny  im. 
J a c k a  Stwory.

N astęp n y m  w ykładow cą był C ezary  G alek  z R ad ia  Zachód z Zielonej 
Góry, nagrodzony ty tu łem  R ep o rtaży sta  R oku 2008. D ziennikarz w m i
strzow sk i sposób p o trafi łączyć słowo z m uzyką. G alek  mówił o M uzyce  
w reportażu ja k o  o w yrazie in d yw id u a ln e j ekspresji autora, a  czynił to n a  
p rzyk ładach  w łasnych, bardzo  różnorodnych tem atyczn ie  reportaży . Były to: 
Piekło-niebo, Lekcja ana tom ii doktora H agensa  oraz R o k czarnego słońca. 
G alek  w skazyw ał n a  rolę, ja k ą  m uzyka może pełnić w rep o rtażu . Może być 
łącznikiem , przeryw nikiem , kom entarzem , a  w n iek tó rych  p rzypadkach  n e
w ralg iczną częścią kompozycji. Z aprezentow ane w niew ielkich fragm entach  
reportaże  w w yczerpujący sposób obrazow ały w ym ienione funkcje. D zienni
karz  je s t  obdarzony niezw ykłą osobowością, k tó ra  pozwoliła n a  znakom ity  
k o n tak t ze s tu d en tam i. N ie obyło się jed n ak  bez pew nych kon trow ersji ze 
strony  słuchaczy. D yskusja  do tykała  kw estii estetycznych, tego, czy rzeczy
wiście m uzyka pow inna być aż ta k  is to tnym  elem entem  działań  repo rtaży 
stów. Polem ika w tym  przypadku  s ta ła  się po tw ierdzeniem  tezy, że reportaż 
radiow y pow inien zm uszać do analizy  nie tylko sam ej fabuły, ale także kom 
pozycji, au to r zaś m a praw o do niezależnej wizji i autonom icznej kreacji.

O sta tn ie  spo tkan ie podczas w arszta tów  poprow adziła A nna Sekudewicz 
z R ad ia  Katowice, jed n a  z najbardziej doświadczonych i u ty tu łow anych  pol
skich reportażystek , la u re a tk a  k ilkudziesięciu  nagród, m iędzy innym i P rix  
I ta lia  w 2004 roku. D z ien n ik a rk a  była członkinią ju ry  ogólnopolskiego Kon
k u rsu  R eportażystów  „M elchiory 2010”. N a to spo tkan ie w arto  było poczekać 
cały dzień. W ykład dotyczył Reportażu  śledczego, czyli ja k  odkryw ać ta jem 
nice i rozw iązyw ać skom plikow ane zagadki za pom ocą reportażu radiowego. 
W ciągu godziny w bardzo kom peten tny  sposób A. Sekudew icz podzieliła się 
w iedzą n a  te m a t niezw ykle złożonego g a tu n k u  dziennikarskiego, jak im  je s t 
reportaż  śledczy. Początkowo postaw iła  również py tan ie, czy tego rodzaju  
form a rzeczywiście istn ieje . Odpowiedzią by ła an a liza  g a tu n k u  i w skazanie 
jego najisto tn ie jszych  cech n a  podstaw ie fragm entów  trzech  reportaży: K a 
tyń. Jedna  historia, P raw da odwrócona  i Cena pracy. W ybrane przykłady 
pokazały również, ja k  różnorodna p rob lem atyka może znaleźć się w re p o rta 
żu  radiow ym . P ierw sze z w ym ienionych n ag rań  dotyka w szak  bardzo odle
głej p rzestrzen i, a  repo rtażysta , tropiąc m inione dzieje, odnajduje ich ślady 
we w spółczesnym  świecie. W ten  sposób w pew nym  sensie dopisuje dalszy 
ich ciąg. Pozostałe prace to ta k  zw ane reportaże  tow arzyszące; w tym  przy
pad k u  dziennikarz uczestniczy w w ydarzeniach, a  jego n a rrac ja  je s t  re lacją  
naocznego św iadka. Sekudewicz nie po p rzesta ła  jedynie n a  om ów ieniu sa 
m ych realizacji, pokazała  również, jak ie  n astęp stw a , w przypadku  w skaza
nych reportaży , m ia ła  p raca  dz ienn ikarza  i ja k i pozaantenow y sk u tek  owe 
dz ia łan ia  odniosły. W rzeczowy, uzupełn iony  uw agam i p ra k ty k a  sposób m ó
w iła również o roli rep o rtażu  radiow ego i jego współczesnej recepcji.
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W arsz ta ty  R eportażu  Radiowego były cennym  dośw iadczeniem  dla 
w szystk ich  uczestników . D zięki p re legen tom  adepci d z ien n ik a rs tw a  głębiej 
poznali rolę i ran g ę  tego rodzaju  rep o rtażu . Z aproszeni goście uzm ysłow i
li słuchaczom , ja k  je s t  w ażne dźwiękowe zap isyw anie codzienności, spraw  
um ykających, często tru d n o  dostrzegalnych, ale nigdy niew ażnych. Repor- 
tażyści radiow i swym i d z ia łan iam i od la t  w p isu ją  się w m isję ra d ia  -  daw a
nie św iadectw a o o taczającym  n as  świecie. M ając do dyspozycji w yłącznie 
zap is dźwiękowy, b u d u ją  arty styczn ie  w ypełnione p rzestrzen ie  zm uszające 
słuchaczy do refleksji -  a  przecież w łaśn ie  o to chodzi w dzia łan iach  dzien
n ikarsk ich .

Podczas wieczornej gali p rzyznano n astęp u jące  nagrody i w yróżnie
nia: Radiow ym  R ep o rtaży stą  Roku 2010 zosta ł J a n  Sm yk z R ad ia  B iały
stok. D z ien n ik arza  nagrodzono za  repo rtaż  H ołodomor, poświęcony h is to 
rii zapom nianej, choć w czasie nie ta k  bardzo  odległej. R ep o rtaży sta  opisał 
skom plikow ane losy ludności zam ieszkującej K resy. N a rra to rk ą  rep o rtażu  
je s t  Polka, k tó ra  p rze trw a ła  i jednocześnie s ta ła  się św iadkiem  m inionych 
zdarzeń . Co ciekaw e, w ty m  p rzy p ad k u  losy jed n o stk i m ożna przenieść n a  
dośw iadczenie całej generacji, co zostało dostrzeżone i docenione przez ju ry  
konkursu .

W k ateg o rii P rem ie ra  R oku nagrodę „Srebrnego M elchiora” o trzym ali ex 
aequo  A gnieszka C zyżew ska-Jacquem et z R ad ia  L ublin  za  repo rtaż  O statn i 
lot i M ałgo rzata  Żerwe z R ad ia  G dańsk  w spólnie D avidem  M airow itzem  za 
pracę L u d zio m  i zw ierzętom . W k a teg o rii In sp irac ja  R oku 2010 nagrodzono 
dzien n ik ark ę  n ieza leżną  H elenę K ow alik-C iem ińską za  cykl rep o rtaży  są 
dowych W arszaw a k ry m in a ln a .  N agrodę S pecjalną S tu d ia  R eportażu  i Do
k u m en tu  Polskiego R ad ia  za  rolę A nioła S tróża R eportażu  o trzym ał Jan u sz  
K ukuła, d y rek to r T ea tru  Polskiego R adia.

O rg an iza to ram i Ogólnopolskiego K onkursu  R eportażystów  Radiowych 
„M elchiory 2010”, a  tak że  W arszta tów  R eportażu  Radiowego byli: Polskie 
Radio, S tudio  R eportażu  i D okum entu  Polskiego R ad ia  oraz Radio O lsztyn. 
W arsz ta ty  odbyły się dzięki uprzejm ości w ładz W ydziału H um an istyczne
go U n iw ersy te tu  W arm ińsko-M azurskiego, przy w spółpracy p rzedstaw icieli 
In s ty tu tu  D zien n ik a rs tw a  i K om unikacji Społecznej.


